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Zaproszenie do prenumeraty,

Z dniem 1. kwietnia rozpoczyna si 
drugi kwartał. Prenumerata na “ “es' Ma 
Codzienną® wyuosit 

na prowincji z przesj 
" " kwiecień, maj i czerw 
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Prosimy o W czesae radesłanie jAm.l- 
piaty, ażeby jeszclra p^.ed dnien^J^CTe- 
tnia można uregulować nakład i^Rpedy- 
cję- Prenumerować można ocT 1 i 15 
każdego miesiące sT - '

" Najdogodniej przesyłać pieniądze 
łfrzei ,fazem pocztowym.
’ Razem z premiina-atą aa „Kroni- 

s f  kę Codzienną® można przesyłać 
przedpłatę na pismo~MTtno‘-yst^zae 
„Szczutek,® w k w ^ e  2 zlr. aO fr- 
kwartalnie'"""

Prosimy o wyraźne wypisanie na
zwiska i poczty.

Z administracji „Kroniki Codziennej „

G flzie p f i B  ir ó ic f is a r s t iB ?

Jenerał Ignatiew wrócił do Pe
tersburga skompromitowany. Nad 
Tamizą i Sekwaną, nad Dunajem i 
Spreą poniósł fiasco, a już najwięk
szego doznał zawodu, próbując w 
ostatniej chwili z aktów dyplomacji 
wydobyć zwietrzały pergamin trój- 
cesarskiego przymierza. Na ten we
ksel Europa już dawno nic nie da
je. Pesier Lloyd nazywa zapał Igna- 
tiewa ćfta pomienionego przymierza 
czczym frazesem politycznym, a 
Journul desDebuts oświadcza, że naj
nowszy pomysł dyplomaty rosyj
skiego wprawił go w zdumienie. 
„Weźmy trójcesarskie przymierze, 

'powiada Augsb. AUg. Ztg., w jego 
najpozytywniejszem znaczeniu, jako 
koalicję trzech monarchów czy mo
carstw, Niemiec, Austrji i Rosji, w 
celu utrzymania pokoju —  a po
patrzmy następnie na miljon czyli 
pół miljona żołnierza, które Rosja 
powołała! Możeż to być wyni
kiem pokojowego przymierza? Nie 
musialyż.by w pierwszej linji Niemcy i 
Atwer-jĄ. i to już dawi0 zażądać de- } 
mobilizacji? jakżeż ny/gi  ̂ z
tych trzech sojuszników pokoju po
zwolić na zaalarmowanie dwóch c*ę- 
ści świata? T o-Jedno; a teraz dru 
gie. Frzymier 8  - między Austrją a 
Rosją a m ię^ ^ n iem i Turcja 1 Przy
mierze mięu*H^p, ,nserwatywną, ża

dnych zdobycz.’.- 
i niiędj 

swb,j wieko 
szćze o k 
skie przy’ 
rzę. to ,cz?m y.

> *  ,p " j r
pragnącą Au- 

ją, słynną ze 
, neksyjnej i Je- 

'eżeli trójcesar- 
zażegnać bu- 
zeprowadziło

przed rokiem berlińskiego memo 
rąndum^Czem uż Niemcy i Austrja 
.hie wystąpiły solidarnie z Rosją 
naprzeciwko Anglji ? Byłoby to i- 
stofeeiK przymierzem, jeżeli my 
śmiertelnicy to słowo dobrze poj
mujemy. Lecz cóż się stało? Jak 
tylko Anglja się oparła, Austrja roz
wiązała sobie ręce, a i w Berlinie nie 
pogniewano się wcale na „przewrotny 
Brytanję® i udekurowano ją nawet 
przy stosownej sposobności tytułem 
„historycznie zaprzyjaźnionego mo
carstwa.® I jeżeli trójcesarskie przy
mierze ma być ponownie zamieszczo- 
nem w repertoarin, to wówczas 
pierwszy akt musi nu i tytuł „Me
morandum berlińąkj.° ■> . _ a błędne
koło pocznie kręcić się na nowo. 
Prawdą jest atoli to, że Rosja prze
kroczy Prut, bó zwierze drapieżne 
nie zmienia swej natury > Anglja go
tuje się do obrony Stambułu, Ru- 
melji i Śródziemnego morza; Au
strja uzbroi się Także, Turcja będzie
się broniła z całem wysileniem roz
paczy , a Niemcy będą dokładnie u- 
ważać, aby —  Austrja przypadkiem 
nie poniosła szwanku. Oto^ rozwią
zanie zagadki teraźniejszej j>ytua,_i 
zarazem rozwiązanie trójcesarshiego 
przymierza.

Moskwicenie Litwy.
YnrfREu"lolejBca nie możemy podać 

całego okóiuika wizytatora kościołów gu- 
beraji mińskiej, ks. F. Senczykowskiego; 
podajemy tylko te ustępy, które najja- 
skrawiej charakteryzują przewrotność rzą
dów rosyjskich na Litwie. Okólnik ten 
rozesłany został dnia 24 grudnia 1876 i 
zawiera między innemi następujące uwa
gi dla wizytatorów kościołów:

„Poczytuję sobie za obowiązek dodać, 
iż język rosyjski pozwolono i zalecono 
używać w dodatkowem r. k. nabożeństwie, 
mając na celu jedynie tylko dobro i spo
kój i kraju, jakoteż tej części ludności, 
którja wyznaje wiarę rzymsko-katolicką; 
■SrfJdęk O u ui» .iesfc bynajmniej przeciwny 
duoL,,,vj ś«v. Wiary mmmcuiej i nie zmie
nia obrzędów r. k. kościoła, spełnianych 
przez uas; przeciwnie, N. Pan-w ojcow
skiej pieczołowitości o wszystkich swoich 
w'ernych poddanych, zostawia nam ka
tolikom zupełną swobodę wyznawania św. 
dogmatów r. k. kościoła.

Język każdym który się w czasie mo

dlitwy używa, me zmienia bfinajmniej i 
nie psnje samej modlitwy, all f wiem we
dług słów Zbawiciela, P. pg nie na 
słowa, lecz na serca i uczncń j z jakiem 
się modlimy, spogląda. Ws |lk nie bez 
powodu apostołowie mieli dar;©ucha św. 
tlomaczeuia się we wszystko! językach ?

Czy Francuzi, Niemcy- '^Hiszpanie, 
Wiosi, Żmudziui i Łotysze witebskiej i 
kowieńskiej guberuji gi zes^ąl jnie znając
polskiego języka, i m odlący U w swoim 
własnym. Religja nas n-uczar jp. Bóg nas
na sądzie ostatecznym ikaćzełij zapotrze
buje zdauji spraw.* ż Jakim
językiem o j,  'dliji4n% się, ale
z tego, jake' nuMiłili J icdśmy mó
wili. -Jeże" my w p.d.jkfim języku
w wdawać sa b«. mich,

.tai niać ich,
me szanować s jesr.ćBti trzymając
w ręku polską Ćfiąil dę aablżeństwa, 
będziemy się modlili z r|zżar< nie niem, 
lekceważeniem, • jedsgie tyJkc dla oka 
ludzki - to powtarzam, W y  pka mo
dlitwa nasza nodoba się C zy W
języku roeyjslrtjhr j(|j|Za Jmodlitwa
lub obrona sławy bliźniego mniej nam 
zasługi przyniesie, lub ktjrzyści! bliźnie
mu? Niestety* są osoby/-“ipiepiące się 
katoiikami, ale postępkami *sweini przy
noszące wstyd i hańbę mMauiov4i katoli
ka; wielu mówMł0 P° poĘfeii, obmawia,
u-iadza i oczerm- si  ̂ wzajfemnie, a przy- dzi, -i . .tern iedzi, modlitwie ii postach
słuchać nie chcą, przeciwnie, pozwalają
sobie żarfefcać z samej ręligji i. św. ob
rzędów. Czy to są katolićy ? s^Jto prę
dzej nieprzyjaciele ogólnego spokoj'u 
szczęścia. Ludzie tacy życzą tylko szczę
ścia językowi polskiemu, a nie religji 
katolickiej, służą oni intrygom i uiezga- 
dzającemu się z duchem chraeśejaństwa 
fanatyzmowi, ale nie Bogń i jego świętej 
wierze.

A pouieważ użycie języka rosyjskie
go jest sprawą czysto cywilną, czysto na
rodową, a nie religijuą, a zatem rząd ma 
pełne prawo wymagać od swoich obywa
teli i poddanych posłuszeństwa i wypeł
nienia tego zadania. My zaś duchowni, 
my przewódcy powierzonej nam owczarni 
Chrystusowej, my nauczycie^ prawdy i 
przostrzegacze wypełniania prawa boskie
go danego nam przez Chrystusa Pana, 
azali poprowadzimy parafjan naszych dro
gą- kłamstwa i nieprawdy?

My Indowi objaśniamy ciągle słowa 
pisma świętego: „Nie ma władzy, tylko
od samego Boga, a kto się władzy sprze
ciwia, teo się sprzeciwia samemu Bogu®. 
My powtarzamy słowa Zbawiciela: „Od
dajcie Bogu, co jest boskiego, a cesarzo
wi, co jest cesarskiego®. Czy słowa te 
będą dla nas czezem brzmieniem tylko? 
Czy dla nieroztropnych i na niczem nie
uzasadnionych gawęd i fanatycznych po
glądów, zapomniawszy o obowiązku na
szym i godności kapłana damy pierwsi 
zly przykład nieposłuszeństwa prawej 
władzy ?

My karcimy parafjan naszych za 
nieposłuszeństwo i nienszanowauie dla 
starszych, staramy się, aby dzieci czciły 
swych rodziców, żądamy szacunku dla 
siebie samych, jakżeż możemy mieć u- 
sprawiedliwionie, jeżeli sami uie ulegając

woli rządu i djecezaluej władzy, popro
wadzimy naszą owczarnię d r 0g ą  kłamstwa 
i nieprawdy?— Lud, jeśt to wosk w a l 
kach duchowieństwa, potrzeba 
objaśnić prawdę, objaśnić sumj^nie i 
uczciwie, a sprawa będzie B®fa $dbrv 
kiernnek! Jaki to będzie passfnJF&jedy 
dopuści, aby nim powodowały Ębcer — 
Kię'*- dla materjałnych Torzyści gdbi 
swj * rafjau.

go powtarzam, my duchowIŚ-
0 bo.. .i jesteśmy być sługami religji, 
»  nmVobcych jej spraw; my »5słniając 
dogmaty r. k. naszego obrządku, pierwsi 
powinniśmy dać z siebie przykład pos'u- 
szeństwa władzom, my zostając prawdzi
wymi wyznawcami r. k. kościoła, powin
niśmy razem być wiernymi N. Panu i 
ojczyźnie — Rosji — tego od nas wy
maga nasz stan, godność, święta religja 
nasza r. k. i doljro naszych parafian, z 
których zdamy sprawę na sądzie osta
tecznym.

Dlatego nie powinniśmy zwracać u- 
wagi na gadania i poglądy osób, fałszy
wie na tę sprawę się zapatrujących i nie 
pojmujących rzeczy, ale sumiennie i nie
odstępnie tłumacząc prawdę, obowiązani 
jesteśmy wyprowadzić naszych parafjan 
z obłędu, w którym trzymał ich polo- 
nizm, a gdy tego nie zrobimy, zgotujemy 
zgnbę sobie, naszej 'owczarni i uaszyui 
kościołom.

Nie zapominajmy, że naród zamie
szkały w granicach guberuji mińskiej^ 
jest naród białoruski, z językiem ludo
wym, którym jest język rosyjski, że Po
lacy stanowią zaledwie nieznaczącą mniej
szość i ie  tylko z powodu nieszczęśliwe
go zbiegu historycznych okoliczności, ja
kaś część naszego ludu przyswoiła sobie 
polską mowę®.

Oto są moskiewskie na Litwie rządy! 
Jaka niesłychana przewrotność w rozu
mowaniu tego Senczykowskiego, podłego 
wychowańca s koły Siemiaszki! Jaka bez
czelna dwulicowość w postępowaniu tego 
rządu, który w obliczu Europy staje jako 
protektor rajasów i obrońca wiary, a w 
domu okrada majątki polskie i burzy ko
ścioły katolickie!

Nowy to uśtęp z nieskończonej mar- 
tyrologji naszej. Wszelako niesłychane 
te prześladowania nie pokonają niespo
żytego ducha Polski. Zemszczą się one 
na caracie w sposób niewidziany dotąd 
w historji. Zaczynają się one mścić już 
na prawosławiu moskiewskiem. W je d n y m  
z ostatnroh nnnerów dziennika „Cerko- 
wuyj Wiestnik® czytamy, że od r. 1866, 
t. j . od czasu, kiedy najzajadliwiej rzu
cono się na katolicyzm i unję — urzę-

1 dowa wiara moskiewska traci coraz wię- 
I cej zwolenników. Między rokiem 1866 a 
j 1874 zachodzi różuica o przeszło 450.000
dusz, a po roku 1875 nihilizm i polip 
sekciarstwa podryły je9zcźe bardziej grunt 
prawosławia. **

Kiedy niedawno mówiliśmy w na
szym dzielniku o groźnych, rozmiarach 
socjalizmu i o przerażającej demoraliza
cji społeczeństwa rosyjskiego, znaleźliśmy 
dziwną aualogję między P.osją teraźniej
szą a Francją, przed wjbrehem wie” * 
rewolucji. Dzisiaj, wsbi o gwałtów doko

nanych na narodach, 
rat w kajdany, dodam]

Oto w chwili
upadaig jfcr.. ten logitj 
skiewśkiej, ten tępiciel narłdów i burzy
ciel śwjątyń, nie znajdzie pa całym swym 
.olbrzymim obszarze od Wisły aż do mro
źnych lodów Kamczatki, od ziemi Pola
nów aż do ognisk Kirgizów i Dstiaków 
żadnej sympatji, żaduej ,dłoni obrończei, 
żadnej Wandei 1

R o z w ó j  u r a s t a  L w o w a .

J
Lwowskie Tospodpnie.

Wiadomo ś w ia t^  najdotkliwiej 
doświadczamy tego na , że my Po
lacy uie mamy talentu^R zbyt ścisłych 
rachunków z pieniędzmi. Byłoby niespra
wiedliwością przypuszczać, jakoby ta wła
ściwość naszego charakteru narodowego 
rozciągała się tylko na płeć brzydką... 
W równym stopniu jak mężczyźni, i pa
nie nasze posiadają tę wadę, i ztąd też 
to pochodzi, że w ogólności Polki lepsze- 
mi są gospodyniami wiejskiemi, niż miej
skiej— .̂ Pr-wda, że wiejskie gospodarstwo 
domowe pod ł*r—- 1'1 iem ma wię

ce j powabu. Gospodyni wiejskiT^a bo
wiem otwarte pole dc róTorodnybh kofn- 
biuacyj samodzielnych: ogród warzywny, 
chów drobiu, gospodarstwo mleczne, a w 
części także uprawa lnu i kóuvpi. sado
wnictwo i pasiocznictwo, jakżeż boga** 
i ponętno przedstawiają pole działania 
dla energicznej, zmyślnej i zapobiegliwej 
gospodyni! Inaczej w mieście. Tu gospo
darstwo domowe nie jest przysparzaniem 
samodzielnem artykułów potrzebnych do 
utrzymauia domu , całe królestwo pani 
domu zamyka się w ciasnym obrębie 
kilku pokoi i cała czynność gospodyni 
redukuje się ostatecznie li tylko na ra
chunki pieniężne —  nieznośne rachunki 
bez końca. Miejska gospodyni nie wie, 
co to znaczy radość z własnego przy
chówku, ona nie sieje nigdy i nie zbiera, 
jeżeli ma spiżartrfę,To me może patrzeć 
na zgromadzone w niej zapasy z tą przy
jemnością, z jaką człowiek zawsze patrzy 
na to, co jest własnem jego dziełem — 
bo jej przynoszą wszystko gotowe, a czyn
ność jej gospodarska redukuje się zawsze 
na to, aby tylko coś k u p i ć ,  knpić we 
właściwym czasie, we właściwem miejscu 
i tanio I

Wygląda to z pozoru dość jałowo. 
Gdy jednakże zastanowimy się uważniej 
nad zadaniami miejskiej gospodyni, to 
zapewne w innem świetle przedstawi się 
nam ich stanowisko. Oto zapytujemy, 
czyż to nie, powabny zadanie, ażeby w 
obrębie kilku , nagich ścian najętego po
mieszkania htiyorzyć przy pomocy śr d- 
ków materjalniych szczupło wymiera cnych, 
li tylko prz> i- skrzętną 'zapob \vść, 
wyrachowani fe trafne, i w i.4 -■ : %■ Me
tom v. 
cie >;

i W1‘A S ^
raj, w KTÓr)

sci

maleńki raj, wTTórjm iy - 
i o i pogodnie, gd ”0 ca- 

varze zatrudnień , . . mo
dnym i powabnym mk tku

Ciężka dota.

Są ludzie, którym nic Bię uie wie
dzie, których życie : jest nieprzerwauem 
pasmem smutków, niepowodzeń i zawo
dów, których od kolebki aż do śmiemf 
los prześladuje okropnie, niezaslużenyę i 
nielitościwie. Takiem było życid^ jednego

i

z moich szJręlnycb koleo&j^--''
Razem ze mną cJuaflp do szkół sza-

welskich mały chłopczyua, nadzwycjajnio 
miły i ładny, dziecię miłości biednej 
dziewczyny i moskiewskiego pułkowuika 
inżyuierji. Lubiony od kolegów za swój 
dobry charakter, lgnący, tak mu było na 
imię, we wszystkich Hasach byi celują
cy. Przywiązana mat A  nie oszczędziła 
niczego, żeby wyksztaŁ^|ą)igijnie, mo
ralnie i umysłowo jeiij^^Kwe dziecko. 
Rok za rokiem ubiegał, postąpił
do piątej kla3y w gimuaz, 
ciec jego, stary kawale 
ty, .zapewne zmęczou 
czuem i bez celu zap 
swego. Układność dzi 
słowy, dowcip, miła _
rok, który otacza młodo-^ ______ , . .
ujęły ojca do tego stopnia, iz postanowił 
resztę życia sweee poświęcić synowi, dać 
mu najstaranniejsi edukację i prosić U 
rządu, w nagrodę za'służbę o przyznanie 
syuowi tjch praw, które przysługują 
dzieciom prawywr, żeby- mu oddać mają
tek swój po śmierci. —

 ̂Szkoły moskiewskie nie wiele mogły 
’ * tczyć, szczególniej na Litwie, gdzie 

yk moskiewski niedawno w szkołach 
zaprowadzony, tamował możność kształ
cenia się, bo ani nczniowie, ani profeso
rowie nie posiadali go dokładnie, |tary

oj-
oga-

,ć syuŜ  
_ ^ _ umy- 

_ ą T  ten it- 
rozkwitającą,

lói

pmkowznk zdecydował się posłać 
a nW edukację do Królewca.

Było to za panowania Mikołaja, kie- 
dy p^wo podróży za granicę było tak 
utrudui\one i obłożone tak wielkim po
datkiem, że równało się zupełnemu wzbro
nieniu. Lecz jeszcze Filip Macedoński 

owiedział, że niema na świecie fortecy 
do której by nie mógł wejść muł obła
dowany zlotem. Tak też i w Moskwie 
uie ma prawa takiego, którego by nie 
można obejśŁ^a' pieniądze. Kilka słówek 
grzecztL^pPa pana sprawnika, kilka bu- 
mażeHPHKniętych mu w rękę, otwarły 
blizk^grauicę i młody Ignacy bez pa- 
s:\ortu znalazłszy się za granicą, wstąpił 
do uniwersytetu na wydział teologiczny, 
gdyż religijue wy^c^anie, które mu 
matka dała, rozwinę*.., w nim zamiłowa
nie do zgłębienia wielkiej nauki Chry
stusa.

l’o czterech latach pracy, Ignacy o- 
trzymał dyplom doktora teologji. W 
dzień gdy mu ten stopień nadano, gdy 
otoczony winszującymi mu kolegami po- 
glądał z nadzieją w piękną przyszłość i
karjerę, otrzymał list odojęa^w  którym 

fgo wzywał do jak mmfędszego powrotu 
do kraju, gdyż zlo?p^mu ciężką chorobą
rodzicowi już nie wiele zostawało dni 
życia. Rzuciwszy wt/ystko poleciał mło
dzieniec do domu, lecz przybył zapóźno. 
W wilję przyjazdu jego stary pułkownik 
umarł,’ nie doczekawszy się syna ani od
powiedzi na wysłaną do cara prośbę 
względem niego. Cały nieruchomy majątek 
i trzydzieści tysięcy rubli zapisał syno
wi. r-noz^puntowaik m,aj. dalekich krew
nych, na rękę. bylo podobne
rozporządzenie.

Zaledwo Ignacy pochował ojca, juz 
mu proces wytoczono. Aby pozbawić go 
wszelkich praw do spadku, moskiewscy

krewni po ojcu oskarżyli go natychmiast, 
że bez pozwolenia jeździł za granicę i 
tam się kształcił, ifc będąc synem pra
wosławnego l katoliczki, nieprawnie wy
znaje wiarę katolicką, że będąc dzieckiem 
z nieprawego łoża nosił w ciągu długich 
lat imię ojcowskie, nareszcie ż0 z powo
du urodzenia swego należąc do klasy o- 
podatkowanej nie płacił przoz przeciąg 
lat dwudziestu żadnych podatków do 
skarbu państwa* M '

Za panowania Mikołaja, gdy. dzikie 
zwierzęta swobodnie chodziły po ziemi, 
a Indzie kryli się po norach, dość było 
jednego z tych zarzutów żeby zgnbić 
człowieka na zawsze. Dla tego też zaraz 
po wniesieniu zaskarżenia uwięziono 
Ignacego jako występcę, trzymauo go 
długo w więzieniu w czasie śledztwą, 
potem sądzono, a uznawszy go winnym 
tych wielkich zbrodni o które byt zaska- I 
rźony skazano go aa pozbawione nie
prawnie zapisanego mu majtku, nan- '  
debranie n;u nffijjfska ojcowskiego, za
miast k.órego <B»o mu jakieś inne, na-, 
kazano go imneSić w spisie mieszczą# i 
po roku ciężkiego wiezienia przy pierw
szym poboru'giddae w soldaty, a nare
szcie zmusuJ&trnenić wiar^Jcatolicką 
na prawosławgj

Tak w fl^^ 'jeduym  dnjjBBi fy 
spadkobierca stra^ majątek, irnię, dta- 
uowisko w świecie i wiarę. To ostatnie 
nieszczęście szczególniej dotknęło biedne
go; Fanatycznie przywiązany do wiary 
katolickiej, Ignacy opierał się ze wszyst
kich sią ]ecz nic nie pomogło. Wymę
czywszy uii)szczę3ną ofiarę postem, rózga 
mi i bezsennością, przywołano popa 
kazamf więźniowi dać komunję pod dwo
ma MsUciami. Od tej chwili Ignacy już 
był iważany za prawosławnego.

1 Zdolniejszo pióro od mego uiecb o

pisze stan —moralny człowieka w jednani i 
dniu tracącego wszystko, co przywiązuje 
człowieka dó życia. Tylko miody organizm i 
może znieść taką boleść, i nie złamać ku 
się , nie upaść; tylko głęboka religijność I 
zdoła odepchnąć myśl skrócenia życ; 
które w przyszłości obiecywało więź" 
wi dwadzieścia pię li ’
w moskiewskim wojsł 

W prawię mosk’
J^kuł ,. ; 
wstąpiMł Od
prawo, dosź' 
przesfa^jmgźy 
żadnego zarziila

IV k»
Jrr<

mm
v mieście, ć ■ którego przy- 

'M, V że mię- ■
" jedej co ukończył

?-;-L y-J ' ecie. Na
’ku , ^ ^ra jja
lalmę. -i ■ utorr

w/ - -  rzymał łka
- do <n~* - za-

. *' *em 
•ł ;  a  mc;

V -“

egzamił.-

C7‘

żenią
rango. Ignacy * •,
nia ukończył‘ się, ecydowai „ .v 
kać, aż go oddadzą w rokruty,'al
dliaP0 d° iW0S ! jako 0Gh°tni,. tędzy dząc, że wykształcenie, jak.e otr-jzanio.
otworzy mu następnie progi do

ż-ycia. id będzieKren.
jSkrzy wdziwszy go (l<̂ *n*pnie, poczuli0^ WUZIWSZy &° -

chcąc choć w czę^ zgryzotę vv \ dal- 
slali mu trzysta rub.łvJrłia&r°Só eAiy spa
dek po ojcu. .

Więzienie, boleść i walka moralna, 
nie przeszły jednak bez śladu dla inło- 

7.nrowie ieeo mocno ueierpiało iWieńca. Zdrowie jego mocno ucierpiało 
krew zaczęła mu się często rzucac nsta- 

Przyjęto go wprawdzie do wo.; ba

* v
-y czytać i za. '» o  podpisi^c 

Ma się rozumieć to ia‘
j gniew swój wy. Jrr li, zu »ę  

hiedD” r» ż/>1- '  a, kto . hiewnuic 
co, upokorz .iii. ^  

•zasie poznawszy bied;
. <,verot_ u.skmi ;ką, ze stanu szlacheckie- 

I it.o, i“ aiy ożei ił się, bo ośinioch miło- 
pierw syrii nśmiecl^ • po 

i

Lal

twlu
,  boleści i męki. !«, .y i niedo- 

C D Wl e Ł  nj0 rłrzewidywal, że ten z^ią- 
PASZ ul* :ii<ubC-uowem źródłem

s P^ki starczyło pie 
o i, przez krewnych ojca 

w handlu dfes.e życie było zntłśue. 
I i .  I I .  M a ł e c k i  W itugiego roku poży-

ostatni. Igu
uę' t '  „bo lęn d .e f^  8tar^  "

S o  ochotnika, lecz zarazem mając wzgląd 
aa słabe jogo zdrowie, kazano oddać na
służbę do garnizonowego bataljonu. Do 
garnizonowych bataljonów zwykle posyła
ją ludzi słabego zdrowia i niezdolnych 
do zniesienia polowej służby; chociaż 
tam służba jest daleko cięższa, a na nie
szczęśliwych żołnierzy patrzą nie jak na 
ludzi, lecz jak ua środek zbogacenia się 
dla dowódzcy.

z żoną i z 
strasznej

jutra., be 
ti\,yiuania rodziiil 
0u..yrih krewnych, 
wyszła za mąż, 
nmh «> s wojem 
nie uznają ją za

■9i »  z -idackiegr 
■adw-S', berź’ Sroik. 

Żona i"

w i ,pun.
ewuą, '8;;jaruiła 

ich szlachetne imię, wys-ńlłszy za nią', 
za sołdata, stawszy się soldatką. u o . y
począć, co przedsięwziąść 9

Poradzono Ignacemu, żaby uproś.
naczelników swoich o przeniesie nie j -> 
garnizonowego bataljonu w wieikorosyj ■ 
skich gubernjach, gdzie dając lekcje nie
mieckiego języka, można zarobić na u-
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własnym, łatwo my£i nastraja się do tej 
harłionji rozkosznej, która najcięższe tro- 
stepiagodzi^^^fcłdodaje do ustawicznej 
..racy ciężW^^WS^^ ^Łęnią,.

luż to przyznać 'należy, że panio* 
kie brakłoby może talentu d 
r—  leczwozęsto brak im talentu 
tzeczywiście nieznośnego kraj- 

(ąchowania się bez kofica. Nie 
j^etensji do tego, aby u nas 

właścicieli domów myły 
|uiczne, aby osobiście loka- 

vały—  jak
nas K T i e  prędko 

Izić ;jednym po- 
,ł  równocześnie za 
a iżby wyglądał 
Tak salonik

O s f e t n i  . J L z Ie ii
despotyzm  ̂ *-ue£ ■>«;?..' 

Okres czasu, . sjan-y iący

zapisanin na listę członków płaci s ię ! 
taksę wstępną w kwocie 2 ^ łr ., a na 
koszta zarządu datek stały podług po
trzeby —  w regule nie więcej jak 3 złr. 
rocznie. ^  ~ . Okres czasu

Zarznd^. . ije wydział centralny przełam w dziejach 
złożony i 5 mężczyzn, którzy du, obfituje zazwyczaj w szczegóły, kt|e
z pośród s^iMfe.ron^ wybiera prezy- historja skwapliwie zapianie- na 5WI >’ j oświaty j osoby. .4ia»e
dentkę, dwie zastencr.ynie dla n; ' sekre- kartach. Jedel z najwięk^ yc | szkale na * , *•__ i..

! dzaju przełor iw w najnowąijfch c z f s a ^ J o ś ć  rozda!

pewien 
rTkv*>. iek nft’ °-

poa  słom iane, ». zech y, część » I I .  (cena  
8  c t .)  3 0 0 0  egzem p. 5 , Ludzie z pod s lc -  
m ianej s trz e ch A  część  (cena 3 c t . )
3 0 0 0  egzem p. j^ z o m  D  jOC ezem plarzy. 
? .  W ;,p ści t ,-i;© c ia V .ę^ 5  t. j  O SŁO -fgzem . 
je s  J u’ - / p rze(j anP i to w N odze*! -  
g a r s k i e j / ^ ^ *  ^  życzliw e spr,
ośw iaty w$te, • „„„u ,.

tarza i kontrolora kasowego. , v , • ,r • a ■ a
To są główne zasady urządzenia zaszedł niezawodnie w Turcji, gdzie de-°  J . i. .— ncił-orii/i mVa -cna na

yżanki mai yaki
ajŁłjcm D - iijro-   _ _ v rwaygnujtflSiy--wre

szcie z wyszuki^iego komfortu angielskich 
urządzeń domowych. Całkiem skrouuN^tko 
prosimy tylko piękny świat lwowski, a- 
żeby choć .trochę" — choć troszeczkę wię
cej raczył uwagi" zwracać na te wszystkie, 
zaiste prozaiczne 'trochę środki i środe- 
czki, do których koniecznie uciekać się>frządzenie z .-1* rrzeo: 
potrzeba, ażeby tanim kosztem u^fla  ba 11 '
urządzić gospodaraLwo d o^ ^ ^ r^ u T te in  pi 
i z komfortem, f f f k  i w^g0ąa skojarzone 
ze zmyślnem wyrachowa'nieiu > stanowią 
llfiwiem z wielu wzWlędów integralną

9 zap*-a
,wgrt "żęi v gęjaJ —j- * .■

z
część t. z. peożji ćomte ~7.y »cin-a *
wu^e pryczy aują 
był ...iim... i

. ''eouym kw 
urządzenia targBp żywności we Lwowie 
było wyłuszczone', o ile zarząd miasta z 
urzędu uiejako mógłby przyczynić się do 
tego. aieby można w naazem mieście żyć 
taniej a dobrze. Staranie o dobrą a tanią 
żywność stanowi jednakże tylko drobny 
ułamek tego wszystkiego, co zrobić wy
padałoby, ażeby podnieść ogólny komfort 
we Lwowie. Kwestja pomieszkań nie 
mniej doniosłe ma w tym względtet*aea- 
czenie, jak spraw*? mi na
ż y w n o ś c i & w jakości doborowej. 
LecZ pozł.tdje jeszcze bardzo wiele do 
uczynienia d la  g o s p o d y ń  s a m y c h ,  
gdyż w zakres komfortu doinowego wcho
dzą rozmaite takie warunki, które żadną 
mis-^ w drodze urzędowej załatwić się 
nie dadzą, lecz wymagają koniecznie 
rozumuie pokierowanego współdziałania 
gospodyń samych

Jako przykład można przytoczyć go
spodynie wiedeńskie. Złączyły się one 
przed rokiem w korporację pod nazwą: 
„Wiedeńskie stowarzyszenie gosoooyfi" 
( W i e n e r  H a u ś U i ^ c i i - F e f e i a j .  Cel 
działalności tego stowarzyszenia określa 
g. 2. statutu w następujący sposób:

1. Zbiorowym współudziałem prze
szkadzać samowolnemu podnoszeniu cen 
artykułów żywności.

2. Wskazywać najlepsze ! najtańsze 
źródła nabywania wszystkich potrzebnych 
w gospodarstwie domowem artykułów, 
zakupywać en  g r o s  towary wchodzące 
w ten zakres, i odprzedawać je wyłącznie 
tylko członkom bez żadnej zwyżki ko
sztów.

0. Zakładać filje.
4. Zakładać stowarzyszenia spożywcze 

do zakupywania artyku.ow, potrzebnych 
w gospodarstwie donwnN.n we wielkich 
ilość:arh. i odprzedawania ich członkom po 
cenach zniżonych, przyczefu_jednak kre-- 
dytu ■*« można ani źadać, ani 2 wat

1. ar-nić od sf’‘*it mogącr; ‘J ’ 
wskutek nabywania towarówfteszywych 
łub tunycL nad fzyć kupieckich

6. Itezył'* me pogrędnicĄJi c w °t'ę- 
ęzeuiu robot.
« O mkóTsr.

'i*nai‘c-ani
0,1l

inerni. te: 
ą> k i i

tego zakładu pożytecznego, httey l‘ czy 
tysiące członków, a przez kons^ne kon
trakty z dostawcami nabiału, jarzyn, 
miewa i w ogóle towarów wiejskich, przez 
założenie spółki spożywczej posiadającej 
ogromny sklep w śródmieściu i filjaine 
sflady nu, przedmieściach, przez zniżenie 
ceir%»: aeir-^e dmowy

spotyzm musiał ustąpić miaijsca na pozór 
‘przy aj mniej -rządom wprost przeciwnego 
systemu; sądłimy więc, że charaktery-

.snosobem wpt-%-r . itte-aiic u.
xa • • - i  Obecnie , ,

styka usposomema panującego w. n^w->-»- tytułom .Gmina i A. * 
szych sferach* Turcji w przedćr- . ‘ <8i ,.i

my
Ojł » 

o'/,plawne.\
tegj

Staram teom itetu  urząuzic w
kraju i c o l p ^  ^  w,a, ;|V(. i tym

ufka pod
Gmina i _ rniie powie-

cia pariameeku zasługuje na zaznaczenie
 ̂ ___  i dlatego podajemy główne* ustępy kores-

z właścicielami i pondoncji F.ŁndenUn^u so Stambułu,
sklauÓY^hjgria. płótna, sukien i rozma- poświęconej tej włatefo sprawie:
‘tych f e S S  towarów, w gospodarstwie pałacu Docina-Bagdie pancjo przekonanie

. ebnych, przez staranie się 
g i, mamki, niańki, >raczki,

domoiy 
o dobfe
froter;yw ...-przez wykłady umieictim I wsl’
o r<%naitycj udoskonaleniach w -•I '* ! dd-JtfA 

gorpałarstwa temowego ’ z 
sum c

przeciwko ro; -n osziua*- -i, nie
zmiernie wa 5-: o ■ łaiw członkom sw- i* 
usługi.

We Lwowie msuoy jużpraygcu 
—  ą0 utwóneni:. •**'

jak wiedeńskie «

tewi; zy„i,e -. ..*, -ru *» , »ig* lrnfBa>a> «r 
łatwo mógł-by Rpn>wać-.;r -r* i--  . 
„ S t o w a r z  « zi  e g ' 9 «
l w o w s ł u t e '  -;__je,fobnycl; ceL '-. 
wiadeńskte. "r -a myśl''
rzyszenie praey h .. j-H"*,
swem gro ni • liczny za-
które już p .oz tek- natc-.oam u.,
tej korporac ja ze ■ fei. u
dobrze potrzeby i — ■ inki czynr- -,o .-.u-
udziału kol d n-*cy nad 
ekonomiczny , j*-ko też „Stowarzyszenie. 
Spożywcze9 d i - !n: rozwyajac-
imię zasady co c?.4 . i H a n  arr 
sobie, jeże' clioetó dobrze *ę
działo „na świecii i*

Jtowar i** ’ -•••• ich
gdyby powa‘ - :>oby m ■'•■wję !-ar-
iiiłj ouuuiw/ czyn. ■ ii.-
sienią ogóln ki -mtot- ,»r.. . ! .,o-
wie. Dotknęliśmy tego przedu ,*<u>, gćyz 
stanowi on riezawwńuie ważny czyn :' k ■" 
rozwoju mif ;.a — ..'.płaszcza 9'-> i.w 
pod tym w .^ędern nie c^lcpszą Ulik 
•dawę...

że jeśli ron ^kbdul Hamida ma odtąd 
stać sib j bezpiecznym od wszelkich 

-, -|<> sułtan winieu zbliżyć się 
.okśc/;ć Si 9 z nim trwałym 

* węzłe . Odtą^'nie tak łatwo będzie mo- 
a a t̂)Ełt-a,u.f> - errnu. Ter.: i lud

rzą p ie ; on też będzie 
ro -iwrać. ce" chce. T.,f  tl-vrv!fU l.* | się v, U i

at ’ • a e*'c -
„!*»»•.. - v !i -

mniema •> Ł .g  ̂ ‘ ła!
ze ra^dzń o kou ’ ytucji.

W  łn bT'r i

a StrąCłC
ł>iei*7e i: ;a (y 
musi. +wS>e : 
i.w cąo' u

TCtt

bznajomi ona ,vi; jską 2 gl6-
Wnemi zasa.̂ ami ustaw, ,irmej , ustawy
szkolnej i p r z e p i s a m i ^ B ^ u ^ j ^ e j ,  b-a- 
dowtnezej i  sanitai . t bacja taka 
mrie się bardzo przj^^.'-1^3^hąyaśnioiiia 
pojęć ludności n i s J K  -Śfe-eprawach.
Zam ierzam y z r o l s i a k i e i  tego 
dzie ika . w nad;- i, ż e r a d y  p wiatoWe za
mówią pewną ilość  egzem plarzy w celu roz-1  onegda; 
dauia takow ych pom iędzy hrdnościę\wie.jslrąJiprzypusz' 

N astęp n a  puhhkacja, także V  fo rm ie ! ~ f e  *>lki 
pow ieściow ej, poruszy kw estję o lite.-vie i 
pouczy lud o  dz ia ła lności tow alzTstw .jabC i

iwdzie iiośćApablikacyj przez nas wyda _ rfbiegfyat nie jest wielką,
1 -sz jest

wanu, Ałif Beya, którego ^okretarzel  ̂ był 
właśnie pod"wczas późniejszy Midhat hWa. 
Vambery twierdzi stanowczo, że Mid'iat k- 
rodzil oj w Stambule, , i że jego rodzina 
.d cicpamiętcj-jdr czasów znmą jest w dziel- 
msy Lalie.

Dnm rlirw  i'oursSir John F o r s t e r  
fe * A najst^iz*— jenerał artnji 

a. w £’§- rdku życia, a w Londynie
'mu Wadte’ - U ge l i o t ,  redaktor Econo- 

ziiakom’ ■-‘■te na poiu finansowem. 
S jn  p a m H n eg o- D a iitm n , wir 

kiego rewolucjonisty francuskiego, z drugiego 
małżeństwa tegoż zZofjąGer,, w ij uh dniach 
umarł w Piknie czeskim przeżywszy dat 83, 
Przyszedł on był na^świte j”-1 po śmierci 
swego ojca, straconego d. ii 1 rketnia 179 3r.

Papież spadkobiercą . Dz.onuiki 
pragskie donoszą, że zmihły niedawno pleban 
Oliwa W Pradze zapisał^ Ojcu św. sumę
gr

fija kobiet w e W lo -
epatowanych przyjęła

wy, mocą której kobiety

po.

fi., .'10

i

f  akie i
.•p*z-;.-v~ tron je?o tylko wton- 
ersta^siiSSI, jeśli losy ( nie 
dhrail ftpoozy wały w ręsw*^ ku 
-f  Uników na1"epfe.ecb, ale ca- 

. który je
jku  uygodniami obawiał się 

tr.t i y*-'. uie strąci! go z tronu, 
widzi iakfc ^deputowani

Jłaóiy jednał nadiieję, ic już 
ącym rozszerzymy zakres nasąggo 

,ma, a wydawnictwo nas ĉ .w sprawib-. 
iaky coraz 'większe przynosiÓ,, hedzie 

korzyści. *!
W końcu dopcMiTŁay miłego obowiązku, 

składając poblirzo podziękowanie za po
parcie nasz ref- :t. ■ ań śrietuj m wydzia 
lov: r»d co i.
^■wemjśl ińa-n, i : ;nif, Budkach,’ Sam-

składania świade- 
■'procedurach publicznych

jtw
wo

bec sąii:. w.-!* politycznych, gmin^1̂ '**n®” 
iitf.iszów te*, o Wnioskodawca ii^“zyw<l 
SalralK żlorolli. Atoli miuisty® 
diiwę^^^). Mauck - je jakoś gustu
pobs^^pwwsek sena^- do ostatecznego 

ro uaatępstwtet.r îrwclnej" przyjęcia^fciociaż zrers^wą znany jest we
Włosznch jako jyKibiciel At ,-i pięknej.

Nadz^yczstiny alans
wał kilka dntSiń^p Spalato. ' tejaki Gic 
teanni Tamie, właśii. ;. - ya wzed
mieścin Borgo Graiide, «*- ,mia znikły jako 
dziwa’ i półgłówek,v a nawet jtko uIoa ł̂- 
jącj .termalnym postępom szalu, w poru ■ 
dnie .. tak ciężko pobił swą - ^

PrzraLTólp. 1 .tenę że nazajutrz i ,c i-  044/”' ' ” te,. Nie po
przestając na tem ezaleniec z:iizłvletowal

.'orze i 
Sambora i

f o 1 7, w Ty ^kich części Jałmcccmr 
'i . Ariwić do 6«e j patfjo- Pmiióte o 

uTmi ra//, .-rzybywaia 
teonu. W ielki^ , j  
‘ tau, gdy mu W -'d- 
ąirlamentu pier^*.y u '

[ku, magistratom miast

L09SJL
S”
W i»n .

Austrja i Węgry.
Od 22go ei.yci.nia do 23go marca r. 

b. odbyła izba panów rady yfte*fcw*s* 
posiedzenia a izba deputowanych 23 po
siedzeń. W tym czasie przedłożył rząd 
ze swej strony 12 projektów ustawoda
wczych do konstytucyjnego traktowania, 
mianowicie 2 projekty izbie panów a 10 
projektów izbie deputowanych. W tej 0- 
statniej izbie wniesiono ' -swoistne 
fioiODki 1 *wy8te«„.yano 15 interpelacyj; 
a . iOiektów nst. >c-- c-ych uchwalono 
"">duie w obu izbati. Rząd wniósł na

stępujące przedłożenia - t) 0  ulżeniu dla 
p-zedsiębiorstwa nawodnienia obszarów 
w jJonfah-^nic. *. t ótosp:ikarh k»iunial- 
uycb w u ut-ręgac- s ’ u > ?■

I105CI uOziiT® 
o /^ fi ot ■ł&rci* 
k- ,<*z Svł; 
cznie napwacn 
luowb tronowi, sułtan prze*'- 
rannie dwa 'izj-w. b- guy. z. nr.te -1 
koebanog 
W'’- , a . 1 -, awacn teytf l gu się V* - n
jti-vzbę lj .<*oj tycń joz -,o 0U.1U-
bnłu depu inj ły mu Nhdem ba
sza wyliczył iiń_Jalct»tte ’ imiona depu
towanych z Brussy, Dam Bagdadu
i Medyny, miast, które dawniej Ryły re
zydencjami sławnych kalifów i suitauóvv 
zabłysła radość w oczach smiana. Szcze
gólnie był zadowolony, gdy usłyszał imię 
-dopuuiwsaagk-^M edyi;' ’ ire t.o miasto 
je3t drugiem z rzędu kterteych mias .tea
mu i w murach swych kryje zwłoki pro
roka. Następnie wyraził zyczeme, aby 
mu przedstawiono osobiście ^wszystkich 
depucowanych, chciałby bowiein. dowio- 
dzi ć się od nich coś bliższego o 9‘ f'2ua 
kach .panujących w ich miastach i pro
wincjach. W końcu wyraził nadzieję, że 
odtąd lepsze czasy zawitają dla państwa 
osmańskiego, i że będzie mógł zwiedzić 
i z blizka pozuać ważniejsze miasta swe
go państwa. Z braku kolei srłaszcza w 
Azji naturalnie trudno pomyśleć sułfano- 

0 miększych nodróżach- Przed teeczo- 
re odwiedził fGtana jeg° szwaginr, aby

we 1

8mi?losłskjt

swego ojca. Kiedy w ciągu popteudnn po-
j-7.ew,ietet,li..|lin księdzu- Leja robiła usiłowania, ażeby go podejść z 

. "^ V ’  >30wi, pr- aorowi 00. niehaclra i ująć, Tamie formalnie ;ię oszaó-
cowal w swym domu, położonym laprzeciw 
kościoła parafialnego Santa-Cros- i zaczął 
strzelać nie tylko do policjantów, udo do

-vie, Wne; AJarji Ho- 
;iń fi i Wnyin Bolesławowi
w Stojańdućh. Ignacemu Łn- 

kas>ewiczowi w Ci .rkówce, Icoczysławowi ’ każdego pr-rf’ '‘ote. OłdL'j»gita .20-k-niego. 
Pawlikowsk-omu w Krakowie i MicHlęwI 

-i- przedłożył ^:.V . | wocsy -te emu #  Fodlesrauacli. Alfred Mlo-
laikakrotnie pr jrzaną , ck i pnowodniczący. L‘r. VJojciecłi hr. tezie-

ja sta- duszycki, Or. Aleksander Hirszberg. Henryk 
Janko. Albin Kajaki. Dr. Tadeusz Skałkę1*- 
ski. Juiju z Starkei. Piotr Zbrożek.

Jednoroczna służba wojskcRH. 
:’»ych Do - kładów nauko, ych, które w myśl no- 

N  3 '•%  3 12- instrukcji do ustawy
wn.Hfcifrej u»aźane być mają za równorzędne 
z wyższemi gimnazjami i z wyższo mi szko- 
laci realnemi 1 jako takie mają uprawniać 
ucBJtew pod pn T̂!emi warunkami do jodno- 
rocznej nchatnicłcj służby wojskowej, zostały 
rahezene z galicyj.kich s z k o ł a  s z t u k  
p i ę k n y c h  w K r a k o w i e  1 s z k o ł a  
r o l n i c z a - w  D u b l a n a c h .

Poznań, 29 maica. D obra r jc e r - .  
unie Nowe 1 Stare Drzewce w powiecie 
Wachowskim, nabył od sukcesorów po ś. p. 
Zakrzewskim kupiec Wolf z Lipi a za 
459.000 marek. —

P o lscy  malarzu w F «, yżu L ’Eve-
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żeńskiej dla 4j 0  kredytach dodatkowych na r o k  Świata. Podczas tej rozmowy _v>-3zn do 
1877. 5) O kredycie dodatkowyfai w kwo- knmnatv dwai młodzi bracia sułtana, len 
’.e 500000 złr. na nieoprocenior- i

»o.

ST W y 3- . •
r t VH U-SbiOW 
fco wio

łt :in> ein 1 lute.
A P )

gr.
tasner j a

ró Jo | n.

Dalmacji. 3 ; ' inanio nit .tć j . . i  pusta . _
nowień ordynac^^wyborezrj do rady pań j md zdać eprawę z tego, co zaszło w pa- 

i‘ dla Czech. Galicji i niższej Austrji. , ’ acu i zakomunikować k a nowin za
świata. Podczas tej rozmowy szli do 
komnaty dwaj młodzi bracia 
zapytał ich, czy już oglądali gmach par
lamentu , i zaprosił ich, aby uazajutrz 
przybyli na uroczystość otwarcia parla
mentu. Słońce już dawno zaszło, gdy 
Abdul Hamid pożegnawszy się z swymi 
gośćmi udał się do swycb środkowych 
komnat. Był to ostatni dzień absolutnych 
rządów sułtana.

Który tteda wcacal ulicą do domu nic złe
go nie przeczuwając położył trupom na 
miejscu, a prwną panią postrzelił mebezpie- 
oznie w twarz. Pc teja zmuszona była za- 
*r!:nąć nte* ulicę. ,idy rozeszła się po mie
lcie wieść, że okropny ten człowiek 
szcze przy-sotue w domu d :’ecię swe dwn- 
letnie ileban z Siuta-Croc-, ksiądz A. Bu:-., 
skowicz, znajomy Tamica, podjął się był 
parlameutarzem w celn uratowaura przynaj
mniej dziecka. Z naraicn-.om własnego żjcia 
zbliży1 się^.poludaiB d i fatalnego domu i 
prośbami najusilniejszemi starał się nakło
nić szaleńca do wydania tteweka, jednak na 
pr“żne. Tamie nie dal mu żadnej odpowie
dz:, a dopiero dziś rano wyrzucał przez 
okno na ulicę pojedyńcze członki zamordo
wanej, JU£j£Qniei^fiary.J J£»«w~noimwiiajt4icjc_- 
mieszkańcj sąsiednich domow r̂?dK om po- 
wynofili się z swych mieazteui. tak, że na 
caiej ulicy zmte.Hje-eię teraz tylko zaciekły 
szaleniec, nieodchodzący od okna swego mie
szkania * niew puszczający strzelby z ręki, 

nement w jednym z swych ostatni h unie- oraz kościelny przeciwległego kościoła, który
’ nie mogąc wyjść z dzwonnicy inaczej jak

 ̂ i : Jta} &“ l<s (  teh  p~zez ca-*
^  «wa-

i ^atóklizmn
tyran , mo-

oi"-jz yc
a miejsc,..
•o zawvó,r 1 , 

wieli,
T*v.dz*.y> 

od\Rbo, '.«§
j- itj.- iu ,, .irtii' y

f  .lyt • > . apła ■ < a «a, po
Lurajo. :- .  j  k ■ 15 z1 tyc‘
żoidu. ?c <a -łp sz-ikai inu-gc
robku. Pon '... ;• .4.1 łbioip_ wnał
w i g o r y  p :z « p  -w -te i, za r .. m u ,  
p - siei-- ’ krsfca. m|

-* -lsapfcWią̂ prwcą. po.,, ółr*ł*|i

eu-
życżki dia gminy w okolicy miasta*Wie- 

na wykończenie niezbędnych bado- 
■ui J-Y-mycu. €-) O budowie drogi ze- 

uuj z Wiednia db Aspang. 7) O kre- 
r .. d idi t.. i.Fvui w woci') 65.900 złr. 

i--,.* .t .»mie -aiV.riiiy w admini- 
i t  * - vej W’ ui' u.te 1 OJcre- 

w irw c e  SOtH) złr. na 
w teedniu. 9) O kredy- 
e wocle 53.‘300 złr. na 

hu dla zakładu etno- 
icznego w Kloster- 
itacji regnikolarnej. 
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po- 1 fi*. ,'0 kwocr
"Ćt- wystaw
się stawy 7*ÓJ1

-W  w Łpczystość dzie-
pWamu 1 ;i:uy przodkrte zwyczajem w
doiyych gronie naszych czyte'nik w uąjserdec/.niej- 

"Hiili.e-ił- o 1 ml życzeniami. W olkanoc jęte świętem 
J p ’ * martwych wstania. U-y więc nam jak- s_y-
Jd' 1 .. . ,m Ojczyzny i jako -'jcom rodzin z giuzoff

zeszlości i z chmur rozczarowań zabłysła 
lepsza dola i ua wieczne ■ if1 i ozłociła wi- 
dt 'rąg po .omkom naszym I Wielkunor jest 
n teępnń symbolem miłości chrześcjate' 
l czcijm; więc dobrem slowtoi paiuieć tych, 
którzy da Ojczyzny pole ' mb dla rodzić 

“  uc: est.niczyć w

ać r7 . zaliczki z mlłaiTszów państwowych na
eby tyjąc razom 1 pracują te,-. wykończenie.linji Briix-Klostergrab. Za-
: . p * , y  w  swój. Nig ,,„a w g  “

‘JŁ _ lj* - 1 ■  . . _
Widząc, że rozłączenie p o d ^ y  z  **® c4 C in o  

dateri, żona zdecydowała si udać ry 1 za^ cz
żeby żyj

uu przajazJu, śrjia
^  pozwolenie \ w , onę praw9m

-  7y. jaką ka: 
mią więźniów w jjf0l l k .  z  braku po
żywnego pokarmu w nroufca dziecko je
dno umarło. Nieszczęśliwa matka pocho
wawszy je  w jamie, która wykopano dla 
zmarłego tym samym czasie aresztan

jnie udo* komisu 
te- ‘ y jy t JrtH-1'owy w 

,^oo zi ua udział w paryskiej 
» riowszec>- ,ej Ziastosowauie u- 
ÓOgo lipca -1867 do narad nad 

^ postępowa mu cy wilnem. Zat wier- 
V JR4m £nięcia rachunków za r. 1 • l ZJ.cp zmaJi i nie teó

- Ug dy ■zawarty “ -
le- połndn^;

tego •;» w  n g g jie p Ł  ^ ł ^ 11J >a,w“ '̂ '‘Żatwier d:isiejszej‘ patrjarchz.\nej, dte^o-te/oszącej

w ozdania wtng(; wa_
.. joruuej 

Udzielenie

kupno kolei Braunau-Strasswalchen na

uioczystości Święconki 
JVIianótvauii4. Ł jr ’ yr#* •: , • skarbu

rów podaje lulka ciekawych wiadon. j«i o 
naszych malarzach, wyrabiających sobie w 
Paryżu z każdym dniem coraz większe uzna
nie. I tak - -  według tego dziennika —  Cheł
moński zachwycony ^wietnem powodzeniem, 
jakiem się cieszyły jego ukraińskie widoki, 
gotuje dwa znów krajobrazy ukraińskiej zie
mi. Kowalewski daje szkic w lo»si, Piątkow
ski „Córkę stepu" i portret fejletonisty fiaiu- 
oaskiotfo 1 aiaitea Gou_zie*r»

'L innego źródła komunikują nam , iż 
Władysław Bakalowicz wystąpi z dużym 
obrazem, przedstawiającym epized z rzozi 
św. Bartlom A. a, rzec7\wis^ grozą przes.ą- 
knięty, a Artur Gąsowiki pracuje nad dwo
ma wysokiej artyr -nej Wartości pejzażami, 
że Brochocki ma gotowy św;etnj pejzaż pi 
3ki 1 że Stanisław Chlebo jte. óa-mo 
Konstantynopola przybyły, da na wjj 
dwa - pyszne na tle Wschodu «snu
tna Do rzędu polskich malarzy 7 ,
di> rajdu szkoły, na której czele stalwiteą 
br -n».i Matejkę, policzyć trzeba mr^.*ca 
hr. Cetnera i Szyndlera (drugi uczeń iOaba- 
nela), mających zamiar wystawie też swe 
prace. — Jan Kosen wreszcie najmłodszy ze 
wszystkich, kończy obraz historyczny.

„W alet czerw ienny44 w Paryżu. 
W tych dniach stawał przed sądem karnym 
w Paryżu miody książę Sergiusz Trabeckoj, 
którego ojciec niegdyś konsul ^ B u ^ w  Pa
ryżu zaślubił był córkę sławnej i^ R k c z k i  
Taglioni. Popełnia! on oszustwa w V l c a -  
zynącb, do czfcgo mu dopomagała dyBiJego- 
wana postać i krzyż legji honorowej, który 
nosił nie mając do tego prawa. Wyznał on, 
żo przybiera! nazwisla: hr. de Aingiiy, hr.

* fte,int-Prix i cbolpii się wielkim majątkiem, 
ktorego nie posiada. Tlómaczyl się, że nie 
uważał bynajmniej za oszustwo brania na 
kredyt towarow, a obrońca jego nderzyl w 
stronę zaniedbanego wychów mia, będącego 
dlań następstwem Separacji rodziców wkrótce

nadała posadę kouirolera przy g wnyn urzę
dzie wytr w Broda ’1, Lftęna ’ ’ Brckow- 
skiEuiu, a 1 osadę zar^ ^ u cy jM *-• głównym

w narHo l rze.cz —  7j 4 samodziemyeh i u*' '4Z4'
wurawWm ' W5,10‘̂ w odrzucono w pierwszem czyta-

w Er. memu Po-

nin w-.iosek deputowanego Wittnąauna o ! Spr«t«gozcIa:;i • 1*. m it^u wyda
polniesieniu żeglugi a wycofano przed 1 vv«<c.v a dziełek <\yyolr, z czyn-
oierwszem czytaniem wniosek deputowa- Ut,ści ff r- >-'zniu J876 wyda-
a^go Rrzeczunowicza o uwolnieniu bu 
dynków nowych od opłaty dodatków. 
Wniosek dep. Rosera o prawne uregulo-

ta, tuliła do łona p-zostałe dziecię dra- n o ^ o S F  n™—  ra.ta,nycb PrŁe.kaza- 
f ie  ze strachem patrząc na słabnące
jego siły. Lecz los zdawał się być nieu 
błaganym. Przy samym końcu podróży i 
drugie dziecko skonało na rękach matki, 
także w braku odpowiedniego pożywienia.

(Dokończenie nastąpi).

nie był jeszcze c z y t a ń ^ I z b i ? 8^ ' 10’’

liśmy odezwę, w Kt, r«j rftedstawitismy cel 
i środki naszego d/iaia',;a. Nie r&3Ja-c w 
pierwszym roku zapewri* iych dróg odbytu, 
w ydaliśm y tylko szczupią ilość pnbBkucyj. 
V. ciągu roku ubiegłego wyszły naszym na
kładem następujące iz elka: 1. Dzisiejsi
męczennicy (cena 7 ct.) 3000 egzomplipzy: 
2. Powrót z jarmarku (cena 3 ct.) oOOO

po ślubie. Trubeckoj oplyną: świat na około i Dizęczat

tylko drzwiami wprost mieszkania szaleńca, 
od wczorajszego popołudniowego A ve siedzi 
w wieży jak więzień  ̂ wola o ratnnek i o 
chleb. Brat Tamica opowiada, że tenź,. 
rozrząu.a dwiema strzelbami i rewolwerem, 
oraz posiada w douin znaczne zapasy amu
nicji i żywność- trndno * >ędzie ruszyć 
go ztamtąd albo ^lod' ZiJ do ustąpie
nia. Z rana znowu ; -n z puj „j»«tów otrnj'- 
mai Posti cai w w j. Fprawdzonc już 
urzędownie, żs Tom przed dziesięcioma 
laty ąiopadl w .,zał - naje prawie gwałto
wny i że ..i ai ’źe być u różany za poczy* 
ta>uego. Juk się to jednAi, skończy ? Nie 
ulega już wątpliwości, dl ago żyć
może w swym domu nie ,c się zn
drzwi, Dontewdi m . ta^W^płsy widzonsj 
araniny, ^ ik  p awie k^ 11 V z tutejszych 

ś/czan, oraj w n> 1 oleju. Tragicznemu 
ciu zr sio brak i scron ko- 
znych. m . wicie układane by-

wrją p!«»y pojmania Tamira; radzono już 
szturmować dom sikawkfmji, strzelać amo- 
jwakowt-mi nab jam; i t. . Strzelcy tu sto- 
i j<tey ta :aiogą, ofiarowali się żywcem po- 

nwycie szaleńca, ale nie przyjęto ich pro
pozycji; a tymczasem Tamie'strzela do ka- 
żdego\ kto się zbliży na 500 kroków, i do 
każdego oitfift w przeciwległych domach.0 
ęo trzyduiowoJS^^Użeniu d. 22 *b. m. Ta
mie został szczęk |k ujęty prziz pewnej 
piekarza i policjanta miejskieg**. ; ,zior 
go do szpitala.

P rzeb ieg łość -* iglikn. Warszawski
korespondent Czasu pisze: Pewien- przeje
zćtey z Petersburga o powiada charakterysty
czną anegdotę, krąl cM tara o zajściu 1a’rie- 
goS Anglika z za n ® n n  kasy skarbowej. 
Anglik ten prz Londynu do Peters
burga i zg h -s i^ ^ ^ p  . znaczną bardzo sumą 
asygnat rosyjskich do kasy
sk;.rbn. się wypłaty w monecie

jako majtek okrętowy w marynarce cesar
skiej, a później awansowa na poruczuika w 
gwardji. Przybył ou 50, aryża dla odv«ie- 
dzeaia swej matki. Sąa uwolnił go Ód winy 
oszustwa za branie aa kredyt towarów, do
patrzył jednak oszustwa w pożvczce 200 fr. 
Za co g<> jkazal na "W., miesiące wię
zienia.

W  W ęgrzech z powodn nadzwy
czajnego mnożenia się pojedynków wydal

egzemplarzy; 3. Ludzie z pod slomiińtę Lloydzie, Herman yauteery. Znakomity 
strzechy ś. p. Walerego v Łozińskiego, część I znawca Wschodu pozna! byłego wezyra w 
I. (cena 8 ct.) 3000  egzemp. ■*. Ludzie z 1 roku 1357 w domu « ielki-jgo kanclerza Dy

gać ̂ d i 
gllk, nie 
ności uda 
Trepows i

pomimo usilnych nale
li laty ; wówczas An- 

jakoby niewypłacal- 
;olicmajaera, jenerała 
mu, że w przykrem 

znajduje teę połólójiia, przyjął bowiem wy
płatę znaczną w iioudynie, w asygnatach 
państwa rosyjskiego, któr^okazały się fa ł- 
szywemi; -z obawy zatem - odpowiedzialności 
prosi ■> radę, co mn uczynić wypada. Jene
rał Trep w tee podejrzywając p.łubtęnu, o-

nadprokurator rozkaz, aby p r o te u -^ ^ ^ g i is ^ i i^ f le z a ,  żu te- *sós0 u a m ^ ą a z ii, czy  pa- 
miel* sobie za obow.Jazrk w każdyj,, w y - '  ̂ ’  ’
nadku zastosow yw te n a js u i iW 2® J y Ś k ,

Midhat ba^zn —  n ie ')^ c ^ i le in .
Twierdzenie Iguatiewa, jakoby ju.dhat basza 
by! z pochodzenia żyiem, odpieraj w i^ z ie r

piery są faUzywe, łscz że go prosi, b** m*' 
rzeczoną kwotę powierzył dla sprawi :inia 
we właściwym urzędzie. Anglik przystają, 
oddaje jenerałowi pieniądze. Po sprawdze
niu pokazało się, że papiery były dobre 
Jenerał Trepów uradowany z obrotu, jaki 
rzecz fcizięła, udaje się do hotelu do An
glika, odnosi mu pieniądze i zaspokoić się 

’ ^*r4*


